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D ziennik wychodzi codzień rano wyjąwszy poniedziałki i dni następujące po 

świętach. _ , , .
D odatek Miesięczny  wychodzi z ostatnim dniem każdego miesiąca.
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Przyjmują się do umieszczenia w Inseratach 
o g ł o s z e n i a ,  o d e z w y ,  u w ia d o m ie n ia ,  d o n ie s i e n ia  wszelkiego rodzaju, ty- 

czące się przemysłu, handlu, rolnictwa, sprzedaży, kupna, itp. za opłatą 
Od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie po 7 centów, za następne 

po 3'/, centów. Do każdego insera tu załączone być winno 30 centów na 
opłatę stęplowa za każdorazowe umieszczenie.

L is t y  z pieniędzmi prenumeracyjnemi i inseratowemi przesyłane być winny 
franko do Bióra Ekspedycyi „Czasu".

L i s t y  reklamacyjne nieopieczętowane nie ulega ja  frankowaniu.
L i s t y  niefrankowane nie przyjmują się.
R ę k o p is m a  nadesłane Redakcyi nie zwracają s ię .

{£<f“ Numer pojedynczy dziennika kosztuje 10 centów'.

K ra k ó w  2 5  l ip ca .
D epesza  telegraficzna w czo ra jsza  z G enui 

pod d a tą  22go b. m. d o n o sząca  lakon iczn ie  
o osadzen iu  M ilazzo p rzez  p o w stań có w , w y­
tłu m aczo n ą  z o s ta ła  p rzez depeszę k tó rąśm y  
dziś w  no cy  o d eb ra li z N eap o lu  z d. 23 b. 
in., że w o jsk a  k ró lew sk ie  o p u śc iły  M essynę, 
M ilazzo i S yrakuzę.

K ro k  ten  now y  rząd u  neap o litań sk ieg o  m a 
w iększe jeszcze  znaczen ie  aniżeli oddanie 
fo rte c  i ca łó j w yspy w  ręce  p o w s ta n ia , a 
to  w  tóm  szczegó ln ie , ze dow odzi n ad e i j a ­
sno p o s tan o w ien ia  k ró la  F ran c isz k a  , a  y 
sp raw ę  sw oją  ca łk iem  negocyacyom  pow ie 
rzyć. Z daje  się, iż gab inet m arg rab ieg o  Spi- 
nelli je s t p rzekonany , że s iłą  m e u ra tu je  ko- 
rony  O bojga Sycylii- P ó jść  bezw zględnie za  
p o ra d ą  F ran c y i, w y d a je  m u się być jed y n ą  
otucha. Z w iązać  m o ra ln ie  po litykę C esarza  
N ap o leo n a  z p o lity k ą  u s iłu jącą  u trzym ać tro n  
k ró la  N eap o litań sk ieg o , jes t w idocznie p ie r­
wszym  i najg łów niejszćm  jego  zadan iem . 
F ra n c y a  u p a tru je  ra tu n e k  d la  N eapo lu  n a  
d rodze  p rzy m ie rza  z P iem o n te m ; n iem a ja k  
się zd a je  ofiary k tó re jb y  gab inet Spinellego 
nie pon iósł dla usun ięcia  w szelk ićj do za­
w a rc ia  p rzy m ie rza  p rzeszkody . U stępuje z Sy­
cylii, o d d aje  w aro w n ie , aby  u n ik n ąć  ro z le­
wu, k rw i, w obec k tó reg o  n ie d o z w a la ła  P ie ­
m ontow i trak to w a ć  op in ia  ta k  zw anego  stron­
nictwa czynu. O puszcza silne stanow isko  w  S y­
cylii, k tó re  m u w r. 1849 pom ogło  do o d ­
zy sk an ia  ca łć j w yspy, zaw sze je d n a k  za­
chow an ie  zw ierzchn ic tw a Sycylii je s t condi­
tio sine qua non d la  k o ro n y  n eap o litań sk ić j. 
P ro p o n u je  k o n fed eracy ę  z p rzystąp ien iem  do 
polityki p iem o n ck ić j, a  w  tćj kon fed eracy i 
Sycylia  lubo u zn aw ać  m a  zw ierzchn ictw o  
n ea p o lita ń sk ie , zach o w a g łos o d rębny , jak  
ca łk iem  o d ręb n ą  będzie m ieć adm in istracyę 
a  n aw e t konsty tueyę. Czy tak o w e  nom inalne 
p an o w an ie  jes t m o t t iw ś m - w ą tp ić  w o no

Mnićj p rz y k ła d am y  w agi do órugnśj 
peszy naszćj z L ondynu , w ed ług  i j 10 
E m an u e l m ia ł p isać  do G arib a ld eg o  z żą ­
dan iem , aby  tenże n ie  w a ży ł się nachodzić  
posiad łości s ta łeg o  ląd u  k ró le s tw a  n eap o li­
tań sk ieg o . Jeżeli ta k  jes t, p ro w a d z iło b y  to 
n a  d o m y sł, że u k ła d y  o p rzym ierze  toczą 
się. Z ak az  ten  ze strony  P iem on tu  o d p o w ia­
d a łb y  ustąp ien iu  w ojsk neap o litań sk ich  z fo r­
tec  sycylijskich . L ecz n a  cóż się n ie „w aży1' 
G arib a ld i?  N a  cóż się zw ła szcz a  nie „od ­
w ażyć po u dan iu  się tak  nadzw yczajnóm  
pierw szćj w ypraw y? A Je ie li się o d w aży  i
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TYGODNIK WARSZAWSKI

Poświecenie i otworzenie nowego zakładu— Zbytek— Kla­
ra -N o w a  o p e ra -  Zaćm ienie- Sale ochron-D obro­
czynność- Grady i Towarzystwa przeciw tymże Za­
kończenie.

Jedni wołają na wieś,— a drudzy do W0(6ę• <a 
słońce swoją drogą pali w murach m i a , 
nie raz wytrzymać nie można. Szczęśh 7 P •, 
wdę, kto sobie może znaną odę do wioski z , 
i o s ią^  w nićj przez lato, marząc pod cien f  
bów i Przy szmerze strumyków, o... niebieskie 
gdałach; choć z drugićj strony, kto wie czy
bezczynność, nieprędzćj zużyje człowieka, spio
dziwszy mu spleen— niż praca?

My nie mając strumieni mruczących, szuka y 
pienistćj Wisły, i dla tego to jak  widać, przyoy y 
przed kilku laty do Polski francuz p. Pecq, porzu­
ciwszy litografię, zabrał się do wzniesienia nam 
kąpielowego pałacu na Wiśle, który też w zeszłą 
niedzielę został poświęcony, a następnie otwarty. 
Odtąd też po kilka tyńgcy osób dziennie odwiedza 
to miejsce, z których jedni łamią się na linach i 
innych gimnastycznych przyrządach, a drudzy zno­
wu przypatrują się tym skokom i temu życiu ja  
kie tam panuje, trawiąc cale godziny na tych ob-

wyląduje w neapolitańskiem ? Czy Piemont 
będzie o przymierze traktow ał pomimo star­
cia się wojska neapolitańskiego z ochotni­
kami Garibaldego, czy też dla uniknięcia 
rozlewu krwi Król Franciszek II będzie mu­
siał opuścić naprzód Kalabryę, później Abruz- 
ze, a wreszcie podobno i sam Neapol?... Wszy­
stko więc jeszcze od wypadków zawisło.

K o r e s p o n d e n c y a  C zasu ,
W arszaw a 21 lipca.

Od dwóch miesięcy blisko zmieniło się znacznie 
położenie w Królestwie. Ów pozornie łagodniejszy 
system, służący za karnawałową maskę, ustępuje 
z każdym dniem systematowi dawnemu. Jakkol­
wiek zdemaskowanie dotąd nienastąpiło, jednakże 
niożna się go codzień obawiać. Za wskazówki ku 
temu służyć mogą fakta już dokonane: ogranicze­
nie atrybucyi Towarzystwa Rolniczego, zaostrzenie 
cenzury, powierzenie prezesostwa Komisyi śledczćj, 
piastowanego dotąd przez jenerała margrabiego 
Paulucci, znanemu jenerałowi Jołszyn, a wreszcie, 
bo i to nie zły termometr, większe jeszcze niż da- 
wnićj mazanie i krajanie waszego dziennika.

Co mogło dać do tego powód? zapytajcie p. Ba- 
rensprunga i jego pruskich kolegów; ich to depe­
sze słane obficie do Petersburga i Warszawy nie­
pokoją najwyższe władze Królestwa i Cesarstwa. 
Do tego nawet przyszło, iż pomiędzy Rosyanami 
chodziły pogłoski, że w dniach 26 i 27 czerwca 
ma nastąpić wybuch rewolucyjny w Warszawie, 
choć tu w istocie głęboki panował spokój. Zam­
knięto więc o godzinie 9tćj ogród saski, a liczne 
patrole policyjne i kozackie przebiegały miasto. 
Ze zaś wojska w całćm Królestwie nie wiele, żą­
dano zwiększenia załogi Królestwa. Ale owe dni 
przeszły arcy spokojn ie i rapo rta  policyi poznań ­
skiej okazały się fałszywemi. Pomimo to jednak 
partya jenerałów rosyjskich jest w ciągłćj obawie 
o spokój czy też usiłuje udawać obawę, aby uży­
wać różnych środków ostrożności, a fundusze na 
tajne wydatki zostały znakomicie powiększone. 
Urojony spisek, ukuty w biórze policyi poznań- 
skićj a prześladujący jak  widmo rosyjskie władze 
tutejsze, przypisują licznym wycieczkom za grani­
cę i dla tego to prawo dawne, stanowiące wyso­
ką opłatę na paszporta ma być przywrócone, do­
tychczas jednak paszporta dość łatwo wydają za 
małemi stosunkowo do dawnych opłatami.

Że te wszystkie wieści o spiskach są niedorzecznym 
wymysłem ludzi mających w tćm interes, aby w Kró­
lestwie utrzymać ciągle stan wyjątkowy, stan ja k ­
by oblężenia, niepotrzebuję zapewniać. Królestwo 
jest wciąż w stanie wyjątkowym. Podczas kiedy 
w Rosyi dziennikarstwo doznaje swobody zna- 
cznćj, uderza potężnie na spruchniały i ze­
psuty gmach machiny rządowćj, wykrywa naduży­
cia ohydne przekupstwa; dziennikom warszawskim 
o niczćm pisać uje wolno. Pisze ktoś o jakićj wła­
dzy najniewinniejszy artykuł, cenzura odsyła go 
do tejże władzy tUa °trzymania aprobacyi; pisze 
ktoś o wystawie szkoły sztuk pięknych, to owo 
prawozdanie podpisuje za zgodność jej dyrektor.

Wyszedł był reskrypt cesarski (1858) dozwalający 
gazetom warszawskim pisać o nadużyciach lub 
złćm sprawowaniu urzędów, z zastrzeżeniem nie- 
wymieniania osób; złożono go ad acta. Otwarta i 
tolerowana droga wszelkiemu przekupstwu, nędznie 
urządzone szkoły, zabranianie obywatelom ziem­
skim zaprowadzania szkółek wiejskich, nadużycia 
władz, począwszy od budnika aż do naj wyższych 
sfer, oto system, jakim  jest rządzone Królestwo. 
W Rosyi mają być szkoły i edukacya publiczna 
oddane w ręce jej obywateli. Tu zaś pewien u- 
rzędnik cenzury, przedstawił projekt dyrektorowi 
głównemu Komisyi rządowej spraw wewnętrz­
nych i duchownych, iż ponieważ wszelkie mrzon­
ki (sic) polskości, opór dobroczynnym zamiarom 
rządu, niechęć ku Rosyanom, wynikają poczęści 
z polskich niewiast, należy dla wytępienia złego 
w samym zarodzie, urządzić w Warszawie i po 
wszystkich główniejszych miastach i miasteczkach 
Królestwa, pensiony żeńskie pod najtroskliwszą 
opieką władz, kierowane przez ludzi pewnych, a 
zaś znieść wszelkie zakłady naukowe prywatne 
dla płci żeńskiej, że tym jedynie sposobem rząd 
będzie mógł być spokojnym o Królestwo. Owego 
urzędnika mianowano za ten projekt radzcą sta­
nu i ozdobiono krzyżem.

Liczba wojsk w Królestwie Polskiem stojących 
ma być zwiększoną jakto  już wyżej wspomnia­
łem. Donoszą, że kilka pułków ciągnie tu z Litwy, 
a w miasteczkach na drogach rozpisano kwatery 
i etapy. Jeszcze jednak żaden z tych pułków nie 
doszedł do Warszawy.

P aryż 21 lipca.
Po długich rozprawach na radzie ministrów, Mo­

nitor zaw iadom ił, że F ra n cy a  zaproponow ała dw o­
rom niesienie pomocy Maronitom i wspólne wystą­
pienie w tem dziele. Francya zrobiła więcej, bo 
nie spodziewając się zgody dworów i zgody ry­
chlej, której potrzebują Maronici, zaczęła od dnia 
wczorajszego gotować się do wysyłania piechoty 
do Syryi. Cesarz mówi do Europy: idę pierwej i 
proszę za mną.

Oaegdaj w dzień, w którym przyszły najstra­
szniejsze wiadomości o rzeziach w górach libań­
skich, była biesiada w Guildhall; mówili na niej 
lordowie Palmerston i Russell i żaden mówca nie 
w ynurzy ł nawet z daleka swego oburzenia na wi 
dok rozlewu krwi chrześciańskiej. Anglia patrzy 
niechętnie na wystąpienie Francyi, trzeba się je ­
dnak spodziewać, że wstyd ją  będzie przeszkadzać 
i że choć w części weźmie udział w wyprawie sy­
ryjskiej. Wyprawa ta zrobi się zapewne z udzia­
łem sułtana, będzie ważną, bo odejmie islamizmo 
wi resztę siły moralnej, a przeto da otuchę chrze- 
ścianom w Turcyi, obracającym się kolo trzech 
ważnych wytycznych: Bukaresztu, Belgradu i A 
ten. Jak  dotąd nie ma jeszcze zgody między Fran- 
cyą a Anglią co do wyprawy syryjskiej. Tylko 
Times oświadcza się za wystąpieniem w obronie 
Maronitów. Globe i Morning Post pytają się: na 
co się to zda? co znaczy: do^czego to doprowa­
dzi? Gdyby to doprowadziło, j ak chce Cesarz do 
administracyi mięszanej w Syryi, gdyby w tej ad- 
ministracyi wzięli jaki mały udział Maronici, cóż- 
by w tem było tak złego dla Anglii? Wypiawą

francuzką ma dowodzić jenerał Trochu. Francya 
pośle do Syryi część wojska z Tulonu a część 
z Algieru. Być może, ż® poszle trochę Turkosów. 
Byłby to piękny widok gdyby muzułmańscy Tur- 
kosi, ucywilizowani przez Francya, wystąpili prze­
ciw muzułmanizmowi w Turcyi. Postępowanie Abd- 
el-Kadera w Damaszku jest tak wzniosłe, że bar­
dzo być może, iż Cesarz ozdobi tego męża krzy­
żem legii honorowej. Pan Lamarche redaktor Silcla 
dobrze zrobił r. 1857, te me przyjął dekoracyi tu­
reckiej. Takie dekoracye wiążą i durzą człowieka 
piszącego. Pan Lenormant, który jest w Bejrucie, 
pisze okropne listy do Ami de la neligion o rze­
ziach libańskich. Hrabia Paryża był w Libanie 
w chwili wybuchu rzezi i zaraz kraj opuścił uda­
jąc  się do Grecy i.

Sprawa włoska położyła koniec sprawie szwaj­
carskiej, być więc może, że sprawa turecka ułatwi 
zakończenie sprawy włoskiej. Wszystko się skła­
dać musi w wielkim kalejdoskopie świata i spra­
wy ważniejsze pochłaniają mniej ważne. Sprawy 
postępują crescendo.

Jakem zapowiedział Constitutionnel odpisał na 
artykuł, w którym Nord  skrytykował koresponden- 
cyą z Kijowa, ale odpowiedź podpisał p. Zimmer 
a nie pan Grandgnillot. Odpowiedź jest dobra, 
choć nie zupełna. Rosya ma szczególne teorye o 
Rusi. Mieni ją  Rosyą zapominając, że Ruś to sło­
wiańszczyzna i że Rosya nie jes t słowiańską, że 
jest tylko izesłowiańszczoną. Nord zapomina, że 
wszyscy pisarze rosyjscy wyznają, iż pod wzglę­
dem jeograficznym, klimatycznym, roślinnym i ra­
sowym, Dźwina, Dniepr i Don tworzą mur chiński
i że wszystko co jes t z tej strony tych rzek nie 
jest Rosyą.

Król belgijski z powodu 30ej rocznicy swego 
panowania, zdaje się pobudzać Belgię do systema­
tycznych manifestacyj przeciw Francyi, lękając się
zapewne przeciwnego usposobienia narodu. Mówią, 
że rząd francuzki zażądał tłumaczeń. Nie wierzę 
w tę pogłoskę. Tłumaczeń żąda się wtedy, kiedy 
się szuka wojny, a Francya wojny nie szuka.

Jenerał Goyon ma powrócić i będzie zastąpio­
nym przez jenerała Noue. Cesarz uczuł się obra­
żonym odmówieniem uświęcenia na biskupstwo 
w Vannes księdza Maret.

Hr. Cavour oskarża Garibaldego, że jest mazzi- 
nistą, a on przesłał instrukeye panom San G iu­
seppe i San Cataldo wysłańcom do Londynu i Pa­
ryża, starania się o połączenie Sycylii z Piemon­
tem. Czy tylko wiadomość o tych instrukcyach
jest pewną? Espero organ hr. Cavoura, sądzi, że 
Garibaldi stosując się do rady Aleksandra Dumasa 
ojca dąży do prezydencyi rzeczypospolitej sycylij­
skiej...

W obec zaczynającej się sprawy tureckiej gieł­
da spada. Mówią znowu o pożyczce. Rady mini­
strów są częste i długie. Paryż jest bardzo oży­
wiony, w tych bowiem dniach odbywają się rewie 
inspekcyjne. Co rano przechodzą przez ulice pułki 
wracające z pola marsowego. Lyon, Marsylia i Tu- 
jon gotują się na przyjęcie Cesarstwa. Korzysta­
jąc z położenia wyspy Farou, Tulon myśli przed­
stawić Cesarstwu widowisko wybuchającego wul­
kanu. Onegdaj SaiDt Cloud był cały oświetlony, 
wydzięczając się za obietnicę daną przez Cesarza

serwacyach. Wszystkie dotąd omnibusy w łazien­
kach letnich, ograniczały na cztero - stopowćj 
uajwyżćj głębokości, i prawdziwćj przyjemności 
dla pływających, nie byłop^  ‘,a ^ radzc w szkole 
p. Matysa. Dziś omnibus Pecq a d a pływaków, u- 
rządzońy jest z 1 2 t0 -fltopową głębiną, a przytćm 
położony z tćj strony Warszawy tuż przy nowym 
zjeżdzie, i kosztuje tylko nie dz. w prze­
to że ściąga taką liczbę °c lot? d^ '  Przesuwają­
cych się tamże w ciągu '

Trzeba wiedzieć, że od czasu, uwaga
na taniość, zaczyna odgrywać swoją rolę w War. 
szawie. Dawnićj to tylko P ° P } * f , 3 drogie; dziś 
lepićj bo smakuje co tańsze. VVl“ac’. 7  ludz,e z wie­
kiem mądrzeją; to tylko szkoda, wcześnićj
do takiego rozumu nieprzyszb, • ę ogarnąć...
zbytkowi. W samą tedy porę, jakby dla dowiedze- 
nia tćj prawdy, przedstawiono nam przed oczy ów 
zbytek, a raczej skutki jego w novićj komedyi p. 
Lecomte, tłómaczonćj z francuskiego p. n. „Zby- 
tek.u Stare to rzeczy, powie jeden, pa-
trząc na tę sztukę, ale mu na to wręcz odpowie­
my, że używane na wykorzenienie złego środki, 
nie starzeją się nigdy. Uderzmy się tylko w piersi 
i wyznajmy ile to fortun, równie większych j ak 
mniejszych pochłonęły te zbytki, które nie dawno 
przekroczyły już wszelkie granice. 1 dziś przecież 
nie powiemy, ażeby zupełnie wykorzenione zosta­
ły, ale już i to bardzo dobrze, że przynaj mnićj 
zmniejszały. l ra więcćj zaś przedstawiać będziemy 
satyr tego rodzaju jak  owa komedya, im więcćj

głosów podniesiemy przeciw tćj rozrzutności ni­
czćm nieusprawiediiwionćj, _t&? pewmejsi możemy 
być skutku, tćm łatwiej dojdziemy do celu. J a k ­
kolwiek przeto nie jesteśmy za , jęczen iam i fran- 
cuskiemi, mając podostatkiem < zie własnych, na 
ten jeden raz wszakże godzimy się zupełnie z fran- 
cuzczyzną i cieszymy się 55 te&° nabytku , który 
w tym tygodniu ukazał się, na. scenie. Może też 
nie jedna małżonka wyrzeknie się być panią Morel, 
jak  nie jeden aspirant panem barin itd. Nie po­
dajemy treści tej komedyi 2 czterech aktów złożo­
nej, bo ta da się zam knąć w tych krótkich wyra­
zach, to jest w powstaniu przeciw zbytkom, pewni 
jednak jesteśmy, że mimo sarkan niektórych osób, 
komedya ta znajdzie powodzenie u nas. i większość 
głosów za sobą pociągnie-

Drugą nowością teatralną ma być komedya ory­
ginalna „Klarau pióra Korzeniowskiego, którą nie 
zadługo już ujrzymy na scenie; a trzecią opera 
„Diana de Solanges“, kompozytora krwi książęcćj, 
a która zapowiedziana już została na 21go b. m 
w Teatrze wielkim.

Pomimo tedy lata i PanuJ%cych upałów, teatr 
nie zasypia pola i dostarcza jak  może nowości dla 
ściągnięcia widzów; u widzowie widać chętnie to 
przyjmują, skoro na każde przedstawienie nowo­
ści, licznćm odpowiadają zebraniem. Jednój nal1'
tylko bardzo potrzeba organizacyi w teatrze, tojes
tańszych biletów, gdyż bądź co bądź, teatr u nas
jeszcze jest za drogi, prawda że p u b l i c z n o ś ć  uczę 
szcza , że pomimo wyjazdu wielu osńb z Wai

szawy, przedstawienia bywają pełue, ale niema 
wątpliwości, że w dwójnasób-by się powiększyły, 
gdyby ceny przystępniejsze były. Lecz to tylko 
marzenia, bo kto tam dziś dobrej rady słucha? 
Zdaje się nic, a jednakże trzydzieści złotych loża 
na cztery osoby i na czasy dzisiejsze, za kilku­
godzinną rozryw kę, to w ciągu roku nie małą u- 
czyni sum kę, choćby tylko kto raz w ydzień chciał 
popatrzyć na scenę! —

Wychodząc z teatru spojrzyjmy ja k  zwykle na 
niebo! Otóż i nasuwa się niebawem nowy do spra­
wdzania materyał, to jest zaćmienie slońea, które 
przypadło w tym t y g o d n i u  Oo . ni., a które i u 
nas także obserwowano. Nie mówię tu o obserwa- 
cyach astronomicznych, a e o zwykłych do któ­
rych p. Pik optyk przygotował znaczną dozę szkie­
łek podług najnowszego systemu, a szklarze do­
starczyli reszty, poalug okopconej metody. Bawio­
no się tedy me na żarty w zaćmienie, a pierwszy 
z trotuarowych astronomów, który dostrzegł jak  
mówił szczerbę w słońcu, zatopiwszy wzrok w nie­
bo, spadł z chodnika, i na wielki swój smutek a 
pociechę gawiedzi, stłókł szybkę obserwacyjną i 
zanim przyrządził sobie drugą, już się skończyło 
zaćmienie.

Mówiąc jednak seryo, choć niebo dość gęsto 
pokryte było chmurami, można jednak było od 
czasu do czasu robić obserwacye, i mniej więcćj ca­
ły przebieg onego uważ ić .  Według spostrzeżeń czy­
nionych w tntcjszĆTi obserwatoryum, okazało się,



2 CZAS 7. Czwartku 26 Lipca 1860.

wybudowania nowego kościoła, na który nie znaj­
dowano dosyć funduszów. Cesarz chodzi pieszo po 
Saint Cloud a książę Napoleon po^ Paryżu. Wczo­
raj o godzinie 9ej wieczorem widziałem na Polach 
elizejskich księcia Napoleona przechadzającego się 
pod rękę z jednym znajomym. Niut go nie poznał. 
Książę mógł usiąść na   ̂krześle, zapalić cygaro i 
korzystać z przechadzki publicznej.

Constitutionnel ogłosił w całości mowę biskupa 
z Troyes m ianą na pogrzebie księcia Hieronima. 
Od śmierci tego księcia, w Palais Royal je s t tylko 
m ała w arta, dowodzona przez sierżanta, ja k  w ho­
telu Courcelles zamieszkałym przez księżną Ma- 
tyldę. Onegdaj zaczęto spisywać inwentarz w P a­
lais Royal. Księżna Klotylda mieszka z mężem 
w Yillegenis. Chciała ona nosić rok żałobę po te­
ściu, ale etykieta przemogła i ograniczy się na 
pół roku.

Przez parę dni mieliśmy czas piękniejszy, ale 
dziś wieczorem mieliśmy nową ulewę. Piszę o cza 
sie dla tego, że mam na względzie żniwa, które 
g ra ją  wielką rolę w d z i s i e j s z y c h  okolicznościach.
0  żniwach angielskich złe są  wieści.

Izba prowadzi rozpraw y nad projektem do p ra ­
w a mającym na celu uprawianie gminnych pól 
wspólnych. Rozprawy Izby są ciągle ważne, ale 
nie są polityczne. Spokojność Izby nie została za­
mąconą przez żadną opozycyjną mowę. C ałaF rau- 
cya je s t w spokoju, mając oczy zwrócone ku Sy 
ryi i wschodnio-północnej Europie.

P a r y ż  2f lipca.
B .  W szystko co rząd przedsięweźmie w Syryi, 

silnie zostanie poparte przez opinię publiczną, bo 
wrażliwe umysły Francuzów i uczucie chrześciań- 
skie, które nigdzie więcćj nie je s t rozwinięte ja k  
w tym narodzie, do najwyższego stopnia przebu 
dzane są codziennie dochodzącemi z teatru w ypad­
ków wieściami. List sułtana do Cesarza Napoleona 
telegrafem przesłany, zimno został przyjęty. Nikt 
nie wątpi o osobistych uczuciach padyszacha, ale 
wszyscy są przekonani o radykalnej niemożności 
władzy wykonawczćj w Turcyi. Opinia publiczna
1 dyplomacya, rządzeni i rządzący jedno i toż sa ­
mo dzielą przekonanie. W opinii objawia się mo­
że trochę niecierpliwości. W ładza postępuje oglę­
dnie, ale stanowczo. Monitor lakonicznemi donie­
sieniami każe się domyślać energicznych środków. 
Siła nie zw ykła być gadatliwą. Nic dotąd nie ma 
urzędowego względem siły zbrójnćj, ja k a  wysłaną 
będzie do Syryi. Zdaje się , że tą  razą tylko dy- 
wizya użytą zostanie. Dowodzić nią ma jenerał 
Trochu. W* Londynie toczą się żywe negocyacye 
dyplomatyczne w celu porozumienia się względem 
przyszłej akeyi. Zdaje s ię , że nietylko gabinety 
a n g ie ls k i  i fra n cu sk i u d z ia ł w  n ich  b iorą . N ie  o b o ­
ję tn ą  je s t uw aga, że F rancya w tych czasach sta ­
rała się o wprowadzenie Hiszpanii w poczet wiel­
kich mocarstw europejskich. W niosek lubo nie zo­
stał stanowczo przyjęty, doznał jed n ak  względnej 
uwagi. Dwa statki wojenne hiszpańskie ju ż  w y­
płynęły na Wschód. Oto jest skład m arynarki 
rozmaitych narodów obecnej na wybrzeżach Syryi, 
takie są  siły pod rę k ą , któremi chrystyanizm roz­
rządzić może dla skarcenia wybuchów rozpaczli­
wych dogorywającego islamizmu.

Francya ma cztery okręty wojenne lub fregaty; 
dwa są  oderwane od eskadry Lewantu, zwykle 
w P yreju  stojącćj k tórą dowodzi p. Laronciere le 
Nourry, a dwa wielkie statk i należą do eskadry 
ewolucyjnej tulońskićj i odkomenderowane zostały 
z zatoki neapolitańskiej, gdzie się obecnie eskadra 
znajduje. Na okrętach francuskich jako  też an ­
gielskich, których także je s t cztery, nie masz wojsk 
mogących wysiąść na ląd.

Rosyę reprezentuje na wodach Lewantu fregata 
D ia Mourametz“. Spokojne i ciche zachowanie się 

troskliwego o zdrowie doktora nie uchodzi uwagi 
powszechnej. Praw da, że fregata rosyjska znajdo 
w ała się wraz z małym statkiem angielskim w chwili 
wybuchu rzezi na Libanie.

Hiszpania w ysłała dw a okręty, A ustrya dwa,

j w chwilach środka zaćmienia, tem peratura po­
wietrza zniżyła się o jeden  stopień.- -

W tych chwilach ciszy ogólnej, godnem je s t 
wzmianki, że Dobroczynność wcale nieustaje w za- 
jciach swych, i że do liczby swych dalszych dzia­
na dodała tak  zwane jeneralne wizyty sal ochron, 
tórych ju ż  8 liczymy w W arszawie. W izyty te 
dbyw ają się w obec przew odników , opiekunek i 
złonków Tow arzystw a i prawdziwą przyjemność
praw iają obecnym- Są niektóre ochrony obejmu
ące do 80 przychodnich dziatek, tak dziewczynek 
ak chłopczyków, czysto i skromnie, ale przyzwoi- 
ie odzianych. D ziatki te zdumiewają swoją roz 
ropnością i pojęciem, oraz odpowiedziami na wszel- 
;ie pytania z tego, w czem ich kształcą dla roz­
minięcia władz umysłowych. Teraz dopiero po za- 
ożeniu tych sal, przekonać się można ile ochrony 
irzynoszą dobrego, a zwłaszcza po miastach wię­
kszych, gdzie tyle je s t sposobności do zdemorali- 
owania klas niższych od dzieciństwa samego.

Zw ykle bowiem pod nieobecność rodziców, dzieci 
ch w braku szkółek, oddawały się włóczęgostwu, 
■tóre z czasem najsmutniejsze sprowadzało następ- 
twa. Dziś wysłane do ochrony, oprócz niezbę- 
Inych pierwszych wiadomości i nauki religii, tćj 
mdstawy każdego społeczeństwa przyzw yczajają 
ię do zamiłowania pracy, i napajają się zasadami, 
itóre nie tak  prędko po opuszczeniu ochrony dozwo- 
ą im zejść z drogi moralności i cnoty. I m więcej 
a tem  po miastach będzie ochron, tern dobroczyn

Prusy i Grecya których konsulaty zostały spalone, 
Holandya którćj konsul został zabity i S tany Z je­
dnoczone Ameryki których konsul był ranny, w y­
praw iły również siły zbrojne morskie w odpowie­
dnim stosunku. Na wybrzeżach Syryi znajdą się 
więc reprezentanci św iata cywilizowanego, a j a ­
kich się chwycą środków dla ustalenia porządku 
w okolicy, która była kolebką chrystyanizmu, a 
nie może dać spokojnego schronienia garstce chrze- 
ścian, w której mieści się grób Chrystusa Pana, 
przedmiot nieskończonćj czci i powód odwieczny 
do niesłychanych walk, strzeżony przez barbarzyń­
ców, bo zazdrośnie szarpany przez chrześcian, to 
nam nieodległa przyszłość odkryje.

Piszą z D am aszku i z Bajrutu, że przybyłe w ła­
dze chrześciaóskie na pływających gmachach u 
rzędowych dzielnie się przykładają do niesienia 
ulgi nieszczęśliwym chroniącym się z głębi kraju 
wychodźcom. Ale nietylko chrześcianie dają do­
wody współczucia współwyznawcom. Abd-el Kader 
były wróg zacięty Francyi, sfanatyzowany m ara­
but, stanął na czele 1200 arabów  sprzyjających 
mu, i słowem, czynem i przykładem  stara się 
w ulemów i ludność m uzułm ańską wpoić uczucia 
miłosierdzia i umiarkowauia, a cbrześcianki przez 
żony Abd-el-Kadera starannie są  pielęgnowane. 
Czy ten krok je s t szczery, czy kryje jak ie  am bi­
tne zamiary? niegodzi się posądzać upadłego prze­
ciwnika. Dalecy więc jesteśm y od przypuszczenia 
najmniejszej zdrady, tćm więcćj, że Abd el-Kader 
od pobytu w Paryżu i przejrzeniu cywilizacyi za- 
chodnićj dziwnie się zmienił. O d lat dziesięciu 
nie przestał na ustroniu daw ać liczne dowody 
szczerej przychj lności dla chrześcian których ty l­
ko spotkał. Wiadomo, że w czasie ostatnićj woj­
ny na Wschodzie ofiarował się brać czynny udział 
w walce. Za ofiarę podziękowano. W alczące za 
niepodległość Turcyi mocarstwa unikały wtnięsza- 
nia elementu religijnego do toczącćj się walki. 
W ymieniając siły występujące w obronie chrze­
ścian na Wschodzie, czyż nie w ypada wspomnieć
0 zacnych siostrach Sgo Józefa, które niosą po­
moc i objęły służbę w szpitalach za staraniem  ko­
m endanta la Ronciere le Nourry urządzonych. Skład­
ki na ofiary nieszczęśliwych w ypadków ze zwykłą 
mnożą się hojnością. F rancya i na tćm polu nie 
da się wyścignąć.

W obec powstającćj kwestyi wschodniej, blednie 
jak  powiedziałem spraw a włoska. A jed n ak  w y­
padki i z tćj strony zapow iadają burzę bo wido­
cznie strony na ostatecznych krańcach postawione, 
siłą pośrednich żywiołów rozdzielone, coraz w ię­
cćj zbliżają s ię , coraz żywićj walki i starcia się 
żądają. Garibaldi czy szczerze został mazzinistą i 
zerwał z hr. Cavourem, czy tylko chwilowemu u
le g a  -.-.łudzeniu, lu b  p rz y b ra n ą  o d e g ry w a  ro lę  ? 
W  p ie rw szy m  w y p a d k u  u b o lew a łb y m  n a d  je g o  
przyszłością, i zatrwożyłbym się o przyszłość Włoch.
Praw da, że Garibaldi dzielny żołnierz, lichy był 
zawsze polityk, ależ niepodobna przypuścić, ażeby 
posunął zaślepienie do stopnia niedorzeczności. A 
jed n ak  takow ą ochota bierze przysądzić mu, czy­
tając ostatnią odezwę w którćj powiada, że póty 
oręża nie złoży, póki Rzymu, Neapolu, Wenecyi 
nie wyzwoli i Nicei nie odbierze! Czy zdobywca 
Palerm a kazał sobie zdać kiedy spraw ę z wrażeń 
ludu francuskiego w chwili dokonanych anneksyj?
1 czy obrachował siłę jakiej by potrzeba użyć do 
zniszczenia dokonanego czynu w razie nawet gdy­
by porządek rzeczy we Francyi radykalnie zmie­
niony został? W Rzymie sądząc z doniesień dzien­
ników rojalistowskich i ultram ontańskich, żądanoby 
walki. Dowódzca wojsk papiezkich miał powiedzieć 
że jest gotów i że za wszystko ręczy. Odzyskanie 
siłą Romanii nieprzestaje być najw ydatniejszym  za­
jęciem władzy w Rzymie. Odmienne są doniesie­
nia mnićj absolutnych sędziów położenia. Smutne 
bardzo kreślą one wyrazy j ak tylko idzie o zda­
nie sprawy z tego co się dzieje. T ą  razą mówię 
o listach pryw atnych, bo dziennikom trudno jest 
dawać nawet ograniczoną wiarę. I  tak  w chwili 
kiedy głoszą, że szeregi wojska papiezkiego już

są uzupełnione i ochotników bióro zaciągowe od­
mawia, tymczasem oddziały Irlandczyków spiesznie 
przez Paryż przechodzą, dążąc do Civita-Vecchia. 
Wczoraj widziałem oddział złożony z blisko 200 
ludzi. T ą  razą dobór był staranny. Można z od­
działu utworzyć dwie piękne grenadyerskie roty. 
Oddziałowi przewodniczyli ja k  zawsze duchowni. 
Rekruci jednak  byli najemni.

Pożyczka dla rządu papiezkiego która miała 
być zam kniętą 15go lipca do nieograniczonego 
czasu została przedłużoną.

Król neapolitański z królem sardyńskim  czy już 
na szczere negocyują? niewiadomo.

M aigrabiego della Greca posłannika z Neapolu 
przyjmował wczoraj Cesarz uroczyście w Tuile- 
ryach. Posłannicy zaś neapolitańscy którzy są nie 
ci o których w ostatnim liście doniósłem , ale i pp. 
Manna minister finansów i baron W inspeare były 
charge d’affaires w Konstantynopolu znajdują się 
wprawdzie w Turynie ale dotąd urzędowej misyj 
nie spełniają. Praw da, że ich działania muszą być 
ulegle misyi paryzk ić j, margr. della G reca, a co 
większa zależne od wypadków. Znalezienie się 
króla neapolitańskiego wśród burdy ulicznej gar‘ 
nizonu neapolitańskiego, wywołało przychylne w ra­
żenie. Młody monarcha dobrze rozpoczął zawód 
konstytucyjny.— Czas mamy szkaradny. Lato czuć 
nam się nie daje. Jesień prześcignęła je. Pomimo 
tej pory urodzaje zewsząd donoszą, że są piękne. 
Bieda Francyi nie dokuczy. P. Bousciugault na o- 
statniem posiedzeniu akadem ii czytał wyjątek zdzie 
ła nad którym oddaw na pracuje. W yjątek dotyczy 
składu ziem rodzajnych. P. Bousciugault uczenie 
dowodzi potrzeby i konieczności ugorów. Nie m ia­
łem sposobności słyszenia rozprawy, wiem tylko o 
jć j treści, ale starać się będę obszerniejszych za- 
siągnąć wiadomości dla przesłania ich tak  licznym 
stronnikom płodozmianu. Ponieważ i ja  się do rzę­
du ich liczę , ciekawy zatem jestem  co nam uczony 
akadem ik (któren zapewne nigdy zagonem nie tru­
dnił się praktycznie) o ugorach powie. Czy godzi 
się go policzyć do rzędu owych troskliwych o siły 
rodzajne ziemi gospodarzy, którzy przez obawę jć j 
wysilenia żyjące stworzenia na głodną kuracyą 
skazują.

Dzisiejszy Constitutionnel w obszernym artykule 
premier Paris  silnie uderza na Norda  z następu­
jącego powodu. Constitutionnel umieścił przed kil­
kom a dniami doniesienie o prośbie podanćj przez 
szlachtę w ołyńską, podolską i ukraińską zebraną 
na wybory w K ijow ie, w celu zyskania swobody, 
sumienia czyli religijućj i użycia w sądzie, szko­
łach i dykasteryach języka  polskiego. N ord  swoim 
zwyczajem, podstępnie, z cicha bo w czwartćj ko­
lumnie umieścił statystyczny wykaz ludności którą 
ta k  ro z k la sy fik o w a ł. R o sy an  4 ,2 2 1 ,3 3 2  stanowią­
cych k la s ę  n iż szą , P o la k ó w  sz la c h ty  350,000, ży­
dów 4 4 8 ,3 3 5 . Z  tego wykazu cyfr wniósł N ord , 
że szlachta niema praw a domagać się dla tak zna­
cznej mniejszości przywilejów których większość 
ogrom na używać nie może. Ale naczelny redaktor 
Constitutionnella p. Graudguillot bawił długo w Ro- 
syi i Polsce. Zna dokładnie przedmiot i silnie zbił 
nieszczerego oponenta. W ykrył różnicę małorosy- 
anina z moskalem i w ykazał całą złą w iarę sta 
tystyki Norda. A rtykuł Constitutionnella rzeczą, 
form ą, stósownością i żywością wyrażeń bardzo 
je s t godnem uwagi zjawiskiem.

P a r y ż  21 lipca.
E . L ist sułtański niewstrzymał szlachetnego po­

stanowienia Cesarza Napoleona. Choćby gabinety 
europejskie niewątpiły o dobrych chęciach rządu 
tureckiego, niemogą jednak  na nich polegać. Czem- 
że są dobre chęci przy niemożności ich spełnienia. 
Rozbudzony fanatyzm islamizmu zdaje się przema- 
gać nad rostropnością i zmysłem politycznym mi­
nistrów Porty Ottomańskićj, a niektóre okoliczności 
odejm ują wszelkie jzaufanie w skuteczność, i ja k  
dotąd w szczerość ich działania. I tak m ianowa­
nie dowódzcą w ojska w Syryi Natnika Baszy j e ­
żeli niebyło podstępnem, je s t niezręcznem, i równie

niepodobało się tujejszemu rządowi, ja k  obudziło 
troskliwość chrześcian syryjskich. Niezapomniano 
bowiem że Namik Basza był gubernatorem m iasta 
Djeddah i obojętnym widzem morderstwa konsula 
francuskiego i tylu chrześcian. F rancya, która prze­
lała krew swoją za całość państwa Ottom ańskiego, 
która traktatem  paryskim  zabezpieczyła w niem 
byt ludności chrześciańskićj, po w ypadkach które 
zaszły, w przewidywaniu tych, które mogą nastą­
pić, niemogła dłużćj ufać niedołężnćj opiece rządu 
tureckiego, i po porozumieniu się z obcemi mo­
carstwami i z sam ą Portą , musiała wystąpić w obro­
nie uciśnionych i zagrożonych współwyznawców. 
Cesarz odgaduje zawsze myśl i czucie Francyi i za 
ster obiera je  sobie. Z tym więc darem pojm owa­
nia ich, z tą  śmiałością i szybkością przedsięwzię­
cia stanowiącą jedną z sił jego charakteru, bez 
oglądania się na podrzędne względy, wezwał mo­
carstwa które trak ta t paryski podpisały do poro­
zumienia się, i oświadczył im postanowienie sprę­
żystego i zbrojnego w ystąpienia w sprawie syryj­
skiej. Gdzie głos ludzkości tak boleśnie woła, tam 
żaden z gabinetów bez hańby głuchym okazać się 
niemoże. Nawet rząd angielski mimo zazdrości ja k ą  
przejmuje go potęga Francyi, nieokazał się prze­
ciwnym wysłaniu wojska francuskiego na brzegi 
Syryi. >8am na lądzie czynnie działać odmówił 
ograniczy się na wyprawieniu dostatecznćj liczby 
okrętów, lecz żąda aby Austrya siłą zbrojną lą ­
dową poparła działanie Francyi. Rosya w ezwana 
nieuchyh się od uczestnictwa, iub może zastrzeże 
sobie prawo niesienia pomocy chrześcianom w T u r­
cyi europejskiej gdyb) je j zapotrzebowali. List 
Sułtana do Cesarza Francuzów ju£ jawnie okazał 
kto w sprawie obecnćj najskuteczniej działać zdol­
ny, kto w nićj przeważny głos mieć będzie. T ak 
więc wyprawa syryjska za zgodnem zezwoleniem 
innych mocarstw przygotowuje się z tym pośpie­
chem, jakiego przykład ju ż  nieraz dala wyborna 
organizaeya tak wojska ja k  m arynarki francuskiej. 
Depesza telegraficzna z Marsylii donosi o przyby- 
byciu tam wczoraj jenerała  Trochu. Jenerał ten 
jeszcze we środę twierdził że żadnego rozkazu nie- 
odebrał. Dziesięć statków  przewozowych w Mar­
sylii, tyleż w Tulonie przygotowują się do po­
dróży. Oddział sześciotysięczuy najprzód odpłynie.

Do tego więc prologu wszystkie mocarstwa zgo­
dnie należeć ,będą, lecz czy widowisko na sa ­
mym prologu zakończy się? Potrafiąż ich usiłow a­
nia odłożyć na póżnićj sprawę, dziś w imieniu o- 
brażonćj ludzkości wywołaną. Być może, iż sam 
Cesarz Napoleon wolałby opóźnić konieczność jćj 
ostatecznego rozwiązania, lecz w dziejach tego 
świata Opatrzność czasem widocznie objawia swoje 
działanie, bo potężniejsze od najdzielniejszćj siły 
i woli ludzkićj. Cokolwiek nastąpi, Cesarz trafnie 
i zręcznie z korzyścią swćj polityki użył w ypad­
ków syryjskich. W obec nich, porozumienie s je  in­
nych mocarstw w duchu nieprzyjaznym Francvi 
staje się trudniejszem. Zbliżenie więc o którem 
mówiono, wstrzymało się w tćj chwili. We Wło 
szech wypadkom wolny bieg będzie zostawiony. 
Za przyszłość włoską całą odpowiedzialność E u­
ropa Włochom zostawi.

Postępowanie A bdel-K adera wśród zaburzeń i 
mordów w D am aszku, zwraca na niego uwagę. 
Przypomniał oa szlachetność dawnych Maurów hi­
szpańskich. Jeżeli obronić nieszczęśliwych chrze­
ścian nie zdołał, dziś z zastępem tysiącznym swo­
ich Arabów algierskich opiekę nad pozostałą lu­
dnością rozciąga, wszelką pomoc jć j niesie, ha­
muje fanatyzm i namiętność damasceńskich Mu­
zułmanów. Być może, iż świetne przeznaczenie cze­
ka go na Wschodzie, i że potęgę utraconą w Afry­
ce, odzyska w Azyi. Kiedy tam bój się toczy mie­
dzy wyznawcami Proroka i Chrześciafistwem, tu­
taj rząd francuski gościnnie przyjmuje poselstwo 
machometan8kiego państw a to je s t Maroku. Posel­
stwo to składa się z trzech członków, którym do­
dany został dowódzca gwardyi Czarnćj cesarskićj 
Jest on Murzynem silućj budowy i przerażaj ącćj 
postaci, ma być jed n ak  łagodnego charakteru i

niejszy wpływ wywierać się będzie na ludność. 
Pojęła to dobrze publiczność tutejsza i na myśl o- 
twarcia nowej pod nazwą ks. Baudoui’a ochrony, 
pospieszyła chętnie z datkami, pragnąc ja k  naj­
spieszniej ujrzeć ten zamiar przyprowadzony do 
skutku.

W ogóle dobroczynność jest dobrze pojęta w W ar­
szawie i coraz w iększego nabiera rozwoju, a przy­
wiązanie tych wychowańców i sierot do swych do­
broczyńców jes t podobno największą dla ostatnich 
nagrodą. Świeży tego przykład mieliśmy na je ­
dnym z opiekunów, zwanym „Ojcem sierot" (pół- 
kownik Popław ski), którego z powodu wyjazdu 
jego zagranicę dziatki te rzewnemi łzami żegnały. 
Łzy te, to podobno najlepsze świadki ich dobrego 
serca, a gdy ono je s t ukształcone tam już z ła ­
twością i reszta się znajdzie, bo z niego to powieje 
owe ciepło, które później wszystkie dni ich ży­
wota gorąco ogrzewać będzie.—

Równie jak  dla swoich W arszawianie nie mnićj 
są skłonni do ofiar i d la obcych. Sypią się sk ład ­
ki na kościoły, to Mary awi tek w Częstochowie, to 
Wizytek w Lublinie, to kaplicy Pana Jezusa w ko 
ściele karmelickim w W arszawie, to wreszcie na 
statuy i św iatła przed n iem i, to nakoniec dla k a ­
lek, wdów itp. a tymczasem przybyw ają dwaj piel- 
grzymy z Chaldei i u braci chrześcian, żądają dla 
swćj świątyni chrześciańskiej pomocy. I wnet o- 
tw ierają się dobroczynne dłonie i płyną ofiary bez 
względu na ich w zrastającą liczbę spotykaną na

każdym  niemal kroku w samej już W arszawie. 
Poczciwy to k ra j, gdzie każdy g}08 wołającego, 
znajdzie echo w sercach mieszkańców, a jednak  
kraj ten nie tak  przecież bogaty, ni tak  obfitujący 
w złoto, ja k  tyle innych, gdzie j odobno próżno 
byś wzywał litości. Bogactwa j eg0 pozostały ty l­
ko w tradycyi, a całym dziś skarbem, samo tylko 
serce, które się otwiera za pierwszem zastukaniem 
do niego.—

Niszczące Galicyę burze i grady, musiały się ja k  
widać przenieść i w nasze gdzieś okolice, bo cza­
sami uderzające mamy chłody i to zwykle po naj­
większych upałach. Rzecz szczególna, że na tyle 
instytucyj, na tyle stowarzyszeń niemożemy przyjść 
wcale jeszcze do jednego to je s t stowarzyszenia 
przeciw gradobiciu, na tyle projektów, na tyle ko­
mitetów, które zajmowały 8ię temi szczegółami, 
dotąd nic się niepowiodło i rolnik nasz pozosta­
wiony je s t dawniej bez żadnćj nadziei odzyskania 
strat, w ynikłych z tćj klęski gradowej. Wyracho- 
waniami dowiedziono, że ca}a opłata przy zaw ią­
zaniu się tego stowarzyszenia, wyniosłaby po ko­
piejce, czyli po dwa grosze od morgi; a że u nas 
w przecięciu najwięcej jest m ajątków  od 40 do 50 
włok', cały tedy podatek wyniósłby sto złotych 
rocznie, a ileżby to niejednem u opłaciło się szkód. 
Ale w takim  razie, przystąpienie do stowarzyszę 
n ia , musiałoby być koniecznie przymusowem i to 
właśnie co głównie stoi na przeszkodzie, gdyż nie­
którzy z ziemian uieehcą się poddać temu przy­
musowi. Pochodzi to z tego , że grady zazwyczaj

przeciągają pasami i są np. okolice, które 
niezaznały tej klęski, tak  ja k  nawzajem są 
gie, które corocznie przechodzą przez nią. Ci 
których grady wcale jeszcze niedotknęły, są 
ciw przymusowemu przystąpieniu do stowarj 
nia, a  ci nawzajem', którzy ich doznali i do 
są za nim, bo inaczej ten podatek stałby si 
nieb samych zbytnie uciążliwym. Jest to nic 
cej ja k  złe zrozumienie rzeczy, bo tylko w 
mną pomocą podtrzymać można materyalny 
kraju, tem bardziej, gdy ta pomoc rozdzieloi 
wszystkich staje się prawie nic meznaczącą. 
izm w tym względzie je s t nie do przebaczeni: 
szkodliwszy, że zmusza pewną część właśc 
szukających ratunku u stowarzyszeń zagranica
do wypożyczenia z kraju pieniędzy ( które 
mieliśmy niedawno przykład na jednem  z tyc 
warzystw, z powodu bankructwa jego, nigdy 
wrócą do kraju.

Na zakończenie sprawozdania dodam że ' 
wej operze i o nowych w ydaw nictw ach, odk 
my na później; może przyszły tydzień , zwłai 
co do tych ostatnich będzie szczęśliwszy- Za 
jednak  nadmienić tu wypada o 7 tomie Rozm 
ści naukowych i literackich, Michała Gliszczyń 
go, które po chwilowej przerwie znowu się 
zały i równie ciekawe ja k  poprzednie.
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jest przedmiotem różnych zabawnych spostrzeżeń. 
Ma on z sobą czterech gwardzistów z którymi co- 
dzień mustrę odbywa. Na obiedzie wystawnym, 
którym posłów marokańskich uczcił we środę p. 
Thouvenel, minister sprawiedliwości p. Delangle 
zapytał przez tłumacza owego czarnego dowódzcę, 
jak i jes t jego urząd i obowiązki. „Moim obowiąz­
kiem" jest odpowiedzieć kazał „ścinać głowy wy­
sokim dygnitarzom1*. Onegdaj zawieziono posłów 
do drukarni cesarskićj, gdzie w ich obecności od­
bito wiersze arabskie, które pierwszy poseł na cześć 
Cesarzowćj ułożył.

Od dni kilkunastu bawi tu konsul francuski 
z Odessy p. Jagerschmidt, który z rzadką przeni­
kliwością umysłu zgłębił i pojął stan dzisiejszćj 
Rosyi, je j całą organizacyę wewnętrzną, jćj potę­
gę i jćj słabą stronę. Spostrzeżenia swoje zebrał 
on i wyłożył w obszernym i w bardzo jak  mówią 
znakomitym memoryale, który dla rządu swego 
przygotował. Przed wyjazdem z Odessy ustępy nie­
które z tego pisma okazał gubernatorowi odeskie- 
mu hr. Strogonow, który tak je uznał trafne, tak 
prawdą nacechowane, że nie mogąc wyjednać u 
autora kopii tego memoryału, zażądał jćj przez 
ambasadę rosyjską w Paryżu, w przekonaniu, że 
znajomość jego nie jedną przyniosłaby korzystną 
naukę i radę naczelnemu rządowi w Petersburgu

W ie d e ń  24 lipca. Otrzymana dziś wieczór 
depesza telegraficzna donosi o przybyciu do le - 
plic J. C. K. Ap. Mości o godzinie 4%  wieczór, 
i przyjęciu go przez mieszkańców ™,as *.*. . /
kami radości. Szczegółów innych nie po j J  
graf, wszelako o ile z przygotowań są ,
przyjęcie musiało być świetne, albowiem Teplice 
przedstawiają bardzo ożywiony tego lata obraz, a 
zapowiedziany od dni kilku przyjazd dwóch mo­
narchów ściągnął większą jeszcze liczbę osób wyż­
szych stanów. Wczoraj już donoszono, że miasto 
to jest przepełnione gośćmi, z których wielu pó­
źnić) przybyłych musi zająć mieszkanie w pobli­
skich wioskach, gdyż cztery wielkie hotele zajęto 
dla gości, których Cesarz Jmć podejmować będzie. 
Książę Rejent pruski ma przybyć 25go rano z sy­
nem swoim Księciem Fryderykiem Wilhelmem, lu­
bo co do tego ostatniego niemasz jeszcze pewno­
ści, aby tego dnia już przybył, albowiem wyje­
chałby właśnie w chwili rozwiązania żony swojej. 
Książę Rejent jadąc do Teplic odwiedzi króla J a ­
na Saskiego, który podobno także z synem przy­
będzie do Teplic. Księciu Rejentowi towarzyszy 
nadto miuister-prezydent książę Hohenzollern - Si- 
gmaringen, minister spraw zagr. bar. Schleinitz^ i 
sekretarz Illaire. fresse  twierdzi, że J. C. Mość 
w piątek uda się do Greffenbergu dla odwiedze­
nia bawiącego tam na kuracyi króla Maksymilia­
na bawarskiego, który nie przybędzie do Teplic. 
Kto J. C. Mości towarzyszy oprócz hr. Rechberga, 
o tćrn dzisiejsze dzienniki milczą jeszcze, wszakże 
domyślać się należy, że orszak będzie liczny i 
świetny.

  Gaz. Wiedeńska wieczorna pisze dziś: We
Jlu0, Otrzymanych z Pesztu doniesień telegrafl 
eznvch, wczoraj 23gO wydano policyjny zakaz 
przez rozlepienie plakatów, że pod karą areszto 
wania, niewolno gromadzić »,f.. W akntkn t e o  
wieczorem po godzinie 8ćj mniejsze z
wania niewolno gromadzić się. W skutku tego, 
wieczorem po godzinie 8ĆJ mniejsze zgromadzenie
było przed kaw iarn ią  Zriniego niż dni popr. ,
a w ogóle było tylko 700 do 800 osób. Natych­
miast rozwinięto imponujące siły i wezwano zgro­
madzonych do rozejścia się w myśl obwieszczenia. 
Większa część oddaliła się w milczeniu, wielu o- 
pieszałych, a w ich liczbie 4 osoby ze stanu rę 
kodzielników, aresztowano. O lOćj wieczór spo- 
kojność była zupełnie przywróconą.

— Dziennik sądowy Gerichtshalle pisze o uży 
Waniu języków k ra jo w y c h  w najwyższych instan 
cyach sądowych: , .

„Pesti Hirnok, a za nim wiele innych dzień 
uików wiedeńskich podał _ w tych dniach wiado 
mość, żc procesa węgierskie i kroackie przed są 
dem najwyższym już teraz odbywać się będą w ję 
zykach krajowych. Słyszeliśmy ze s lony wiarogo 
dnćj, że wiadomość ta musi być o tyle sprostowa 
ną iż w sprawach spornych pochodzących z Wę 
gier i Chorwacyi, które w pierwszćj instancyi pro 
wadzone były po węgiersku lub p° kroaclku , wy 
roki sądu najwyższego wydawane będą w dv\óch 
językach, to jest w niemieckim i w właściwym 
krajowym, zatem w węgierskim lub kroackim 
Zdaje się przeto, że wyroki niemieckie będą tłu 
maczone. Gdy jak  słychać, podobne postanowienie 
zapaść ma co do Serbii i Banatu, a jak  mówią 
wszystkie pięć tamecznych języków mają ot zy­
skać prawa swoje, tj. węgierski, serbski, rumuń­
ski , kroacki (w Nowym Sadzie) i niemiecki, — g y 
następnie w Siedmiogrodzie w obec liczebnej pize- 
wagi ludności rumuńskiej a znaczenia żywiołu ma 
dziarskiego, również liczniejszego niż niemiecki, 
nie obejdzie się bez ścieśnienia wyłącznego panowa­
nia języka niemieckiego jako urzędowego,— wczem 
w ogóle leży dowód dobrćj chęci rządu naprzeciw 
językowym wymaganiom ludów austryackich, — 
przeto sądzimy, iż należy nam jeszcze wstrzymać 
się od uwag nad temi rozporządzeniami ze stano­
wiska prawniczego, a tylko objawimy życzenie 
nasze, aby podobne zmiany nie były poczytywane 
za przepisy wewnętrznej służby do władz wyda­
wane, lecz aby W sposób autentyczny podane by­
ły do wiadomości publicznój. Wiadomo, ja k  prze­
ciwne temu dotychczasowe postępowanie w obrę­
bach juryzdykcyjnych sądów wyższych lwowskie­
go i krakowskiego, tudzież niektórych węgierskich, 
stało się powodem niewłaściwości, których jedynie

przez jasność uniknąć można, bo ta najlepiej zdol­
ną jest zapobiedz fałszywym wnioskowaniom.1'

  Giornale di Verona zamieścił doniesienie
Wiednia o bliskiem przywróceniu zniesionego 

ministerstwa handlu.
— Izba handlowo przemysLwa w Peszcie ogło­

siła teraz swoje roczne sprawozdanie z lat 1857 
do 1859, i wniem w nienajlepszem świetle przed­
stawia śtan handlu w kraju, czego główną przy­
czyną były pizesilema handlowe w ciągu lat osta­
tnich. Izba przemawia za zniesieniem praw prze­
ciw lichwie i uproszczeniem czynności urzędowych. 
Mówiąc o podatku od ziemi, stawia za przykład 
niektóre posiadłości włościańskie, od których po­
datki pokrywają zupełnie dochód. Rezultat takich 
gospodarstw jest ten, że grunta idą na licytacyę. 
Za główny środek polepszenia tego stanu rzeczy 
uważa Izba zaprowadzenie ustawy gminnćj, gdyż 

gminy p°d wpływem urzędniczym coraz więcej 
upadają". Nakoniec żąda rozszerzenia zakresu dzia­
łalności izb handlowych i odbywania wspólnych 
narad przez reprezentantów wielu izb razem.

T u r  c  y  a.
Krótkie depesze z Bejrutu do 14go t. m. sięga 

jące niedonoszą wprawdzie o powtórzeniu się mor­
dów w Damaszku po dniu strasznćj rzezi w dniu 
9 tin., lecz przedstawiają że położenie rzeczy w Sy­
ryi jest ciągle bardzo gróżne i lada chwila rzeź 
w innem mieście Syryi lub Azyi mniejszej nastą­
pić może; gdyż ludność muzułmańska zapalona fa­
natyzmem dopuszcza się wszędzie gwałtów na 
chrześcianach i za naj mniej szem zdarzeniem go­
towa się rzucić na nich aby ich do szczętu wy­
tępić a władze tureckie bezsilne lub złćj woli. 
Taki przestrach ogarnął wszystkich chrześcian 
w Syryi, że z miast w głębi kraju położonych 
wynosi się całerni tłumami ludność chrześciańska 
i emigruje ku brzegom morskim pod opiekę stat- 
sów wojennych europejskich. Do samego Bejrutu 
przybyło do 20,000 chrześcian którzy obozują ze­
wnątrz miasta przed bramą Damasceńską; naczelnik 
dywizyi morskićj francuskićj przy brzegach Syryi 
kapitan de La Roncićre i konsul francuski hr. Ben- 
tivoglio przychodzą w wszelki sposób z pomocą 
tym wychodźcom. Do drugiego miasta nadbrze­
żnego, do Saidy, dawnego Sydonu, przybyło 12,000 
chrześcian z głębi kraju którym również statki 
francuskie starają się dostarczyć żywności i po­
trzeb. Tak w Saidzie jak  w Bejrucie założono 
szpitale dla chorych i rannych. W szpitalach tych 
opiekę nad chorymi mają zakonnice z klasztoru 
ś Józefa i dwóch chirurgów marynarki francus­
kićj. Takie są ostatnie wiadomości z Syryi nade- 
szle' przez Marsylię a zamieszczone w dziennikach
francuskich.

Listy i szczegółowe wiadomości tak z Damaszku 
jak  z Bejrutu sięgają dopiero d. 5 lipca, opowia­
dają przeto stan rzeczy w Bejrucie i Damaszku 
jeszcze przed rzezią, która, jak  wiemy 9go t. m. 
nastąpiła. Zawsze jednak zajmować one mogą 
i podamy tu wyjątek z listu ogłoszonego w Ga 
zette du M idi:

„Bejrut 5 lipca. Otrzymujemy z Damaszku wia 
doniości przestraszające. Chrześcianom coraz bar 
dzićj zagraża rzeź. Jeśli dotąd mord nienastąpil 
zawdzięczają to energii p. Lanusse kanclerza kon­
sulatu francuskiego, pełniącego obowiązki konsula 
w nieobecności p. Outray i pomocy jak ą  mu udziela 
Abd-el-Kader z 1200 Arabów algierskich którzy 
utworzyli około emira osadę. Emir może stać się 
w Syryi użytecznym pomocnikiem naszćj cywili- 
zacyi. Obawiają się także o ludność chrześciańską
w Jeruzalem. .

Tutaj (w Bejrucie) mimo obecności statków wo­
jennych francuskich, angielskich i rosyjskich je ­
steśmy ciągle na baczności obawiając się napadu. 
Turcy dopuszczają si« “ aPa^ci- Czę-

żeli wszystkie serca miłosierne nie przyjdą im 
w pomoc.

„Dowódzca dywizyi morskićj francuskićj kapi­
tan de La Ronciere zarządził czynną straż wzdłuż 
irzegów . Przesłał także żywność chrześcianom, 
Łtórzy się schronili do Castravan. Postawił nawet 
statek  wojenny w Juny, aby trzymać na wodzy 
Jruzów  i przeszkodzić im w ataku na to ostatnie 

schronienie Maronitów i greków unitów. Parowiec 
w ojenny „La Sentinelle" stoi pod Saidą, a „LE- 
claireur" pływając wzdłuż brzegów nawiedza wszy­
stkie m iejsca zagrożone.11

Kronika m iejscow a  i zagraniczna.
KraJcauer Ztg mówi, że dochodzenie prowadzone dla 

zbadania osobistości mężczyzny nieżywego, znalezio­
nego za mogiłą Wandy każe się domniemywać, że był 
to pomocnik aptekarski Stanisław Włodzimirz M....

Złoczowa rodem, mieszkający na Mariahilf w Wie 
dniu, który 29 czerwca zniknął stamtąd zostawiwszy 
swoje rzeczy i papiery. Opis osoby, nadewszystko zaś 
znaków szczególnych czyni ten domysł prawdopodo­
bnym, zaś stosunki osobiste i majątkowe dozwalają 
przypuszczać możność samobójstwa.

— Zarząd żup wielickich ogłosił, iż w niedziele 
święta wzbroniony jest wstęp <]0 sajjn osobom chcą­
cym je zwiedzać.

— Księżna Wiktorya, żona księcia Fryderyka W il­
helma Pruskiego, a córka królowej Angielskiej, powiła 
d. 24go b, m. córkę.

— D. 12 lipca Sąd przysięgłych w Rolle w Szwaj- 
caryi wydał 9 głosami przeciw trzem wyrok niewin­
ności w procesie wytoczonym lekarzowi Dr. Joel, który 
zabił pewnego urzędnika kolei żelaznej. Rzecz się tak 
miała: Lekarz pomieniony obrażony w swoim honorze 
przez uwiedzenie żony swojej, wyzwał sprawcę swćj 
hańby, urzędnika kolei żelaznej na pojedynek, lecz ten 
na wyzwanie odpowiedział szyderstwem. W tedy Joel 
zażądał od władzy, aby tego urzędnika usunęła z miej 
sca, grożąc że w przeciwnym razie zabije go. Gdy 
temu nieuczyniono zadosyć, lekarz uwiadomił przeci­
wnika swego, że mu zostawia 24 godzin czasu do wy 
dalenia się, ponowiwszy swoją pogróżkę. Gdy i to nie 
pomogło, nazajutrz Joel wszedł do bióra rzeczonego 
urzędnika i trzema wystrzałami z rewolweru położył 
go trupem, a potem sam się stawił do aresztu.

Przegląd polityczny.

które zakrwawiają nam 8erc; :
kupcy bazarowi każą rob ić  małe krzyżyki dre­
wniane i rzucają je  pod nog Przechoclżącym chrzc.
ścianom. W ostatnią n,cd' ' e 9 lecz -pf " nehrzef c'a ' 
nina bez żadnego powodu, le j e d y n i e  ażeby 
mniej było jednym giauren. na lec e , a zabój­
cami' byli baszibozuki gube f  „dzie " r®z,d'Paszy. 
Zaniesiono trupa przed seraj, gd«e n * z e n ,k  p„. 
licyi tureckiej odpowiedział- „ . . .  żebyśmy
z tym psem uczynili." C,ab) tur£ u „ P°? aw,ono 
w kościele maronickim a w!adf v ” r . ' , -n,e l)rzed- 
sięwzięła żadnego śledztwa, a } |j5 " <lJ ,; illćJ po­
zorem zadosyćuczynić sprawi*dliwoścn Tymcza­
sem przed lOciu dniami jakiś Turek Pokłóciwszy 
się z innym muzułmaninem za 1 J=> . P u, a p0 
znalezieniu tego t r u p a  władze tu yehtniast
rozpoczęły śledztwo; lecz nie m o p c  iby odkryć 
prawdziwego mordercy, schwyciły ° ^ ® c‘anina, 
który w trzy godziny po mordestw j > ał się
w bliskości miejsca zbrodni. Przyprowadzono dwo- 
je  dzieci, aby świadczyły Prz®c' t °  w " ™ ' Na 
świadectwo takie odpowiedział:„Gdybym(był winnym, 
byłbym dawno uciekł; lecz gdy chcecie krwi chrze- 
ściańskiej, zamordujcie mnie." Natychmiast wyda­
no wyrok śmierci, którego jednak mutty podpisać 
me chciał. Mimotego wieczorem o lotej godzinie 
wyprowadzono skazanego na plac działowy i Ucię. 
to mu głowę, a cała ludność turecka heblowała 
po trupie, depcząc go nogami, wielu maczało rę 
ce w krwi jeg0.

„Biedni Maronici błądzący po górach lub chro 
niący się w portach, są w' ja k  największćj nędzy. 
Misyonarze katoliccy a szczególnićj zakonnice św,

V  v  — — — —.  v«.«AJb P O W k j ł j  w  —  — ,

katolicy w calćj Europie, a powiedzmy lepićj, je

Depesze telegraficzne.
L o n d y n  24 lipca. Na dzisiejszem nocnem po­

siedzeniu Izby niższej oświadczył lord John Rus­
sell: Anglia nie może się bynajmniej sprzeciwić 
wysłaniu wojsk europejskich do Syryi. W tym 
względzie zawartą została umowa między Anglią, 
Francyą, Austryą, Prusami i Rosyą. Niewiadomo 
jeszcze jakie kroki przedsięweźmie Porta. — Lord 
Palmerston zaleca Izbie przyjęcie zdania komisyi 
wyznaczonej do sprawy obrony krajowej. Wyda­
tek wyniesie na ten cel 11 milionów funt sterl. 
który rocznemi spłatami ma być pokryty. Lord 
Palmerston z w ra c a  na to uwagę, że Francya po­
siada większą armię i marynarkę, aniżeli tego po­
trzebuje do obrony swoich granic.

L o n d y n  24 lipca. Morning Post mówi: Cho­
ciażby też wiadomość o zawarciu pokoju między 
Druzami i Maronitami była przedwczesną, to siły 
zbrojne tureckie wystarczyłyby na odparcie Dru- 
zówv  Porta nigdy niezezwoli na wdanie się Fran- 
cyi. Zajęcie Syryi przez wojska francuskie nigdyby 
nieustało, podobnie jak  pobyt Francuzów w Rzy­
mie. Anglia i Francya muszą poprzestać na daniu 
pomocy na morzu.

N e a p o l  23 lipca. Parowce zajęte są przewo­
zem wojsk królewskich, które opuszczają Mesynę, 
Milazzo i Syrakuzę. (Jestto uzupełnienie depeszy 
odebranej przez nas w nocy i zamieszczonej na 
końcu przeszłego numeru, a donoszącej, iż wojska 
neapolitańskie opuszczają twierdzę mesyńską, Sy­
rakuzę i Milazzo. P. R. Cz.).

T u r y n  22 lipca. Okręty wojenne: „Maliatano 
i „Euridica" będą posłane do brzegów syryjskich. 
Według wiadomości z Palermo tu nadeszłych, je- 
nerał Orsini otrzymawszy od Garibaldego polece­
nie uorganizowania artyleryi sycylijskiej, oddał 
kierunek ministerstwa wojny jenerałowi Sartori.— 
Utrzymywano tu już dzisiaj, iż król neapolitański 
postanowił rozkazać, aby wojsku jego opuściły 
całkowicie Sycylię. Pogłoska ta, j ak wiemy, spra­
wdziła się).

M a r s y l i a  23 lipca. Wydano rozkaz, ażeby ró­
wnocześnie w Marsylii, Tulonie i Algierze wojska 
wsiadły na pokład okrętów. Właśnie przybyło 
z Chalon do Tulonu dwa pułki piesze mające pły­
nąć do Syryi. Uzbrajają także eskadrę rezerwwą.

Wojna w Sycylii zakończyła się nagłym obro­
tem rzeczy: rozkazem króla neapolitańskiego od­
wołującym z Sycylii wojska neapolitańskie, które 
jeszcze zajmowały kilka twierdz na wschodnićm 
wybrzeżu sycylijskićm i cały ws?hodnio-północny 
narożnik tćj wyspy. W skutek więc tego rozkazu 
wojska królewskie do 25,000 Dczyć mające opu­
szczają twierdzę mesyńską, pod którą jeszcze nie 
podstąpił nawet korpus sysyfijski, opuszczą Syra­
kuzę przystępną jedynie od morza, Aostę i Mi­
lazzo, wsiadają na okręty i przeprawiają się na 
ląd stały Neapolitańskiego. W ten sposób Gari­
baldi i powstanie zajmie bez wystrzału cytadellę 
mesyńską i otaczające ją warownie, do których 
dyktator, przy dotychczasowym stanie swych sił 
i artyleryi, nie byłby nawet teraz szturmował, lecz 
zapew ne ufiłow alby  przenieść w ojnę do Neapolu,

zwycięztwo tam otrzymane oddałoby mu i Mesy­
nę. Czyż ten odwrót wojsk królewskich z Sycylii 
i zajęcie w ten sposób całej wyspy przez powsta­
nie zmieni zamiar Garibaldego uderzenia na Nea­
politańskie? to inne pytanie.

Co dało powód królowi neapolitańskiemu do od­
wołania woisk swych z Mesyny i Syrakuzy? Mnie­
mamy, że rozkaz ten zakończający wojnę w Sy­
cylii wydany został w skutek układów toczonych 
irzez rząd neapolitański o przymierze z Piemon­
tem. PrzyP01ninamy bowiem, że korespondenci 
wszystkich prawie dzienników zgodnie utrzymy­
wali, iż rząd sardyński za jeden z przedugodnych 
warunków, po spełnieniu dopiero których do przy­
mierza przystąpić może, podawał, aby Neapol po- 
zostawił Sycylianom zupełną swobodę orzeczenia
0 swoim losie i colnął wojska z Sycylii. To do­
mniemanie nasze o takićj przyczynie rozkazu, zga­
dza się nawet z drugą wiadomością, że król Wi­
ktor Emanuel ma własnoręcznym listem skłaniać 
Garibaldego aby nie uderzał na ląd stały Neapo­
litańskiego; zapewne bowiem rząd neapolitański 
przyjmując przedwstępny do przymierza warunek 
cofnienia swych wojsk z Sycylii, wymagał od rzą­
du piemonckiego, aby starały się odwrócić Garibal­
dego od ataku na Neapol. Król piemoncki czyniąc 
zadość prośbie Neapolu, napisze w tćj myśli do 
Garibaldego, niewdając się, czy dyktator sycylijski 
będzie się czuł obowiązanym usłuchać takiego żą 
dania lub rady. . . . .

W Neapolu stanowisko króla i dynastyi chwieje 
się jeszcze bardzićj po rozruchach przez wsteczną 
partyę wzniesionych. Po tych bowiem rozruchach 
ogół mieszkańców mnićj jeszcze wierzy w szcze­
rość rządu neapolitańskiego konstytucyę ogłasza­
jącego i w stałości jego w utrzymaniu się przy 
polityce tak zwanćj włoskićj. Wiary tćj niemogą 
natchnąć Neapolitańczykom ani różne konstytucyjne 
dekreta przez rząd wydawane, ani zwołanie wy­
borców na 19 sierpnia, ani nawet oświadczenie 
posłannika neapolitańskiego w Paryżu, iż król 
zdaje się na zdanie Cesarza Napoleona i żałuje że 
tak późno rad jego usłuchał. Oficerowie artyleryi
1 inżynieryi tłumnie podają się do dymisyi niechcąc 
walczyć przeciw Sycylianom; oficerowie marynarki 
składają przysięgę na konstytucyą jedynie pod 
warunkiem, że król konstytucyjny niekaźe im bić 
się przeciw Włochom. Cokolwiekbądź, powyższy 
rozkaz odwołujący wojska królewskie z Sycylii 
okazuje, iż układy o przymierze z Piemontem po­
stępują, gdyż rozkaz ten wydany zapewne został, 
jak  wspomnieliśmy, w skutku przyjęcia przez Nea­
pol warunków przygotowujących przymierze.

Wyprawa francuska do Syryi nie została bynaj- 
mnićj wstrzymaną, i zapewne część wojsk fran­
cuskich udać się tam mających, jest już w tćj 
chwili na morzu. Rząd francuski czyni szybko 
przygotowania do tćj wyprawy, a nietylko z Tu­
lonu i Marsylii lecz i z Algieru powiozą okręty 
wojsko do Bejrutu, które już w tych portach wsia­
dało 23go t. m. na okręty. Na wyprawę tę ma po­
słać Francya do 20,000 żołnierzy; pierwszą jej po­
łowę złożoną z 8000nćj brygady wojsk lądowych 
i z 2000 żołnierzy morskich ma dowodzić jenerał 
Beaufort d’Hautpoul, a drugą zapewne jenerał 
Trochu; nad całą zaś wyprawą ma objąć dowódz­
two marszałek Mac-Makon. Do wyprawy tćj mają 
się przyłączyć drobne oddziały wojsk innych mo­
carstw, lecz Anglia, jak  mówi powyższa depesza, 
pośle tylko flotę. Dzisiaj już przy brzegach Syryi 
znajują się okręty wojenne francuskie, angielskie,
rosyjskie, austryackie, a płyną tam hiszpańskie, 
sardyńskie i holenderskie.

Rząd rosyjski zamierza zwiększyć, a przynaj­
mniej głosi że zwiększy, liczbę wojsk stojących 
w Królestwie Polskiem. Donosi nam o tern nietyl- 
ko list powyższy z Warszawy, lecz z różnych 
stron Królestwa otrzymujemy wiadomości o rozka- 
??• j  a. ^  przygotowano kwatery dla wojska. 
Między mnemi w sąsiednich nam powiatach Sto- 
bnickim , Miechowskim i Olkuskim nakazano 
przygotować kwatery dla żołnierzy, w jednych 
miejscach zaraz, w drugich na jesień. Nigdzie je ­
dnak w całćj połowie Królestwa nalewem brzegu 
Wisły nie widać ruchu wojsk i liczba jego w ca­
lem Królestwie jest bardzo mała, a nawet w ogó­
le , jakto nieraz wspominaliśmy, armia rosyjska 
liczy dzisiaj zaledwie ‘/4 część żołnierzy, jaka sta­
ła  w szeregach przed wojną wschodnią. Cesarz 
Aleksander widząc nadzwyczajne wyplenienie lu­
dności przez ciągle pobory, nietylko rozpuścić ka­
zał na urlopy znaczną część żołnierzy, lecz nawet 
od r. 1856, wstrzymał zupełnie rekrutacyę w całej 
Rosyi i Królestwie Polskiem. Głoszą wprawdzie, 
że w jes eni ma nastąpić pobór wojskowy , lecz 
dotąd jeszcze nie rozpoczęto czynności przygoto­
wawczych kilka miesięcy czasu zajmujących i nie 
powołano w szeregi urlopowanyc . Jedynie tylko 
w pobliżu granic tureckich, w esarabii na Podo­
lu , zgromadzona jest znaczniejsza liczba wojsk, 
bo do 40,000, z korpusów 4go i 0g0.

Ostatnie depesze telegrafiC2ne j C zasi|..
L o n d y n  25 Lipca. tines dzisiejszy mówi, że 

pomimo zaw arcia  umowy pokojowćj między Dru­
zami a Marom ami, okazuje się konieczność zaję­
cia Syryi czy to z przyzwoleniem, czy bez przy­
zw olen ia  or y ukarania przy wodzców rzezi, ja- 
koteż i y c ' .  rzy się znajdują w obozie muzuł- 
m aósknm  ę ladomo bowiem, że niektóre oddziały 
w o jsk a  ureckiego, tudzież niektórzy urzędnicy, 
mieli udział w rzezi. (P rz .R ed .C z)

A n to m  K ło b u ko w sk i  redaktor odpowiedzialny.



4 CZAS z Czwartku 26 Lipca 1860.

Kurs papierów publicznych i pienię lzy.
(w  walucie austryackiej).

złp.

złr.

K r a b ó w  25 lipca.

Banknoty polskie za  100 z ł r .  now.
Ruble obrączkowe a g io ........................
T alary pruskie za 159 z łr .  now.
Srebro nowe. . . _ • • • • •
Półim peryały r o s y j s k e ................................................ „
Nupoleondory 2 0 -fr. •  ............................... „
Dukaty holenderskie w a ż n e .......................... n

„  a u s t r y a c k i e .  . . . . . . . .  „
Listy za.taw nc galicyjskie z ■ uponam'. „
Obligacyo indemn. z kuponam i....................... „
Pożyczka narodowa z r. 1854. „
Akcye kolei gal. bez dywid. z w płatą 50% „
L isty  zastawne polskie z kuponanr złp.

361 
103 
79 ‘ 

127 
10 39 
10 22 
5 91 
0 2 

95 59 
72 25 
90 —
114
99*

płaci} 
355 
107 

78 j 
126 

10 24 
10 8 

5 86 
5 91 

8 i 75 
71 75 
79 — 
142 
9.9

l l  i e d e i i  25 lipca (te leg raf.) złr. c.
Augsburg 100 z łreń .......................................- * 208 65
Hamburg 100 ......................................................... .95 50
Londyn 10 L . . ............................................. U  6 60
Paryż 100 f r a n k ó w ....................... ...................... 59 20
Dukat . ...........................  ....................... 6
5%  Metaliki ...................................................... 70

65 80
4i%  „ . . ................................................. 62 25
4%  ,  ...................................................... 55 25
3%  „ .......................................................... — —

— —
„ 1839 ................................................. 123 —

„ 1854 ................................................. 94 —
” „ 1860 ............................................. 95 80
” Kredytu ruchom ego.................................... 107 —

79 70
Obligaeye indemn. galic................................... 71 —
Akcye b an k o w e ............................................. 840

kolei północnej ................................ 1887
kredytu ruchomego . . . . . . 189, —

„ kolei francusko-austryackiej . . . . 257 —
„ n nadcisańsklej..................................... 126 —
n n galicyjskiej Karola Ludwika . . 142 —

L w ów  23 li; ca
Dukat holende’s k i ................................................. 5 98 5 93

„ austryacki ................................................. 6 3 5 96
Półim peryał r o s y j s k i ......................................... 10 38 10 S3
Rubel r o s y j s k i ...................................................... 2 — 1 f 6
Talar p r u s k i ........................................................... 1 91 1 88
Pięciozłotówka p o ls k a ......................................... — —
L isty zastawne gal e. bez kupon...................... 84 45 81 —
Oblig. indemn. bez kupon.................................... 71 53 71 —
Pożyczka narodowa bez kupon. - ■ • ■ 80 50 79 70

W a rsza w a  23 l pca
— b 55

93 49 —
kupon ............................................. — 1 255

L isty zastawne III o k r e s u ...................... rubli 15 — —
kupon ........................................ ~ ~  5J

W r o c ła w  24 lipca.
Banknoty austryackie w mon. nowćj . . . 781 —
Polskie bilety bankow e........................................ 87 H —

„ listy zastawne .................................... 87 i
Poznańskie listy zastawne 4 % ...................... — 100)

o n r 3 i ° / o ...................... — 92.)
Obligi kolei krak .-sz ląsk . ....................... — —

W iad o m o ści h an d lo w e  i p rzem ysłow e.
Z  ( i  a  d o n  ic k ir y o  23 lipca.

(W . S ) Sądzę, i ź warto zwrócić uwagę publiczności na 
przem ysł przerabiający różnego rodzaju żelaziw a, który się 
w okolicy tutejszej praktykuje. Uprzedzić jednak wiuienem, 
iż tylko ową gałęź przem ysłu, która na w arsztatach ręc*nych 
lie  wykonywa mam na uwadze.

Tak np. mieszkańcy wsi Sułkow ic w państwie izdebniokiem 
i myślcnickiem w yrabiają wszelkie gatunki gwoździ, i prawie 
w każdym domu jes t gwoidziarss.

Taki sam, przedmiot wyrabia Bią w okolicy miasta Żywca 
i w samym Żywcu.

Podle Mogilan jes t wieś Św iątniki, k ę d , mieszkańcy wy­
rabiają kłódki, które po całej Austryi się rozchodzą. Te k łó ­
dki sz ły  dawniej także do Księstw Naddunajskich, a w szcze­
gólności do Mołdawii. Dzisiaj" ów handel usta ł i ogranicza się 
tylko do odbytu po krajach austryackich, poczęśoi też do 
Królestwa Polskiego.

Pociągi osobowe na kolejach żelaznych.

O d c h o d z ą :
z K r a k m a  do W arszaw y  7 rano =  do W iednia  

i W rocław ia  7 rano; 3. 35 po połud. =  
do O straw y  (przez Bogumin (Oderberg) do 
Prus) 9. 45 rano —  do R zeszowa  5. 40  
rano; =  do P rzew orska  10. 30 r a n o ;=  do 
W ieliczki 11. rano. 

z W iednia  do K rakow a  7 rano; 8 . 30  wieczór, 
z Ostrawy do K rakow a  11 rano. 
z G ranicy do Szczakowy 6 . 30  rano; 2. 6 po południu, 
z Szczakowy do G ranicy  10. 15, rano; 1. 48 po połu­

dniu; 7. 56 wieczór, 
z R zeszow a  do K rakow a  2. 15 po południu =  z P rze­

worska 9 rano.

Pr z y c h o d z ą :
do K rakow a  z W iednia  9. 45 rano; 7. 45 wieczór =3 

z W rocław ia  i  W arszaw y  9. 45 rano; 
5 . 27  wieczór —  z O strawy (przez Bogu- 
min (Oderberg) z Pm s) 5 , 27 wieczór =  
z R zeszow a  8 . 2 4  wieczór; “  z P rzew or­
ska  3 po połud.; z W ieliczki 6 . 40 wieczór, 

od Rzeszowa  z K rakow a  12. 1 w południe; =  do P rze­
w orska  4. 30  po południu.

Przyjechali od 24 do 25 Lipca
IL DREZDEŃSKI. K onstan ty  Fichauser w łaśo . dóbr 
tkowic. Kleeman Michał kup. z Frankfurtu. Zygmunt 
ner ob. a W arszawy. K siążę L udw ik  Lubomirski w ł. 
iijowa. Józef Goldman kup." z Ja ro s ła w ia . Majer ka- 

A rnold Schutzcnheim insp. z Gorl.C. rilip  Atlas dz. 
Jalieyi.
chali: Zygmunt hr. Czarneoki w ł dóbr do Księstwa 
tiego. M. Wascha plenipotent do R zeszow a. W łodzi- 
zerwiński w ł. dóbr do Lwowa. Balbina Konopkowa 
• do Mogilan. Żelisław W edrychowski w ł. dóbr do 
r a.
* SASKI. Michał Leon Jollee kup. ze Lwowa* il
iczkowski prowizor aptekarski ze Strzyżowa. Ma- 
ińska w ł. dóbr z b rydryehowic. Apolinary bar. L e -  
i w ł. dóbr z Zimnej wody. Jozef Nowotny w ł. dóbr 
Józef Kałuski o ł dóbi z Z 'gartowic. Franciszka

Zielińska żona urz., Aleksander Miecznikowski w ł. dóbr z fa­
milią z W arszawy.

Wyjechali'. Franciszek Roszkowski w ł. dóbr z zoną do 
Pragi Konrad Fichauser wł- dóbr do Galicyi. Izydor Lek- 
czyński w ł. dóbr, Seweryn Mieczkowski ob. do Królestwa.

U r z ę d o w e .

LN. i i 79ij  Ogłoszenie Licytacyi- (7°3 1-3)

M agistrat król. głównego Miasta K rakowa podaje do po­
wszechnej wiadomości, iż celem odrestaurowania budynku Ar­
senałem miejskim zwanego pod L. 316/)7- b- V™? “boy Pi­
larskiej położonego, odbędzie się w dniu 13ym Sierpnia r. b. 
w gmachu M agistratu w Biórze IV Departamentu o godzinie 
10 z rana publiczna licytacya.

Na pierwsze wywołanie ustanawia się cena w kwocie 9741 
z łr. 56 kr. w. a., lub taka jaka ze sprawdzenia kosztorysów 
przez ck. Dyrekoyę Budownictwa s !ę okaże.

W adium  w ynosi 970 z łr .  w. a. — D ck laracye  pisemne bę­
dą ta k ie  przyjm ow ane.

W arunki licytacyi mogą być przejrzane w Biórze IV De­
partamentu.

Kraków dnia 12 L p ca  1860 r.

Uwiadomienie
W edług kontraktu dnia 18 Października 1842 r. 

należy się księżnie Suikow skiój, łub teraz masie 
konkursu książęcia Maksymiliana Sołkcw skiego pra­
wo zyskiwania gslmanu na wszelkich rolach wio  
ki Nowagóra w  Galioyi.

W celu sprzedania lub dla odstąpienia tegoż pra­
wa innym w drodze licylacyi, ustanowiliśm y termin

na diieó 28 W rieśnia r b. przed południem 
o godzinie l l tóJ

przed sędzią powiatowym  Guttmann w  posiedzeniu 
Sądu tutejszego izbie terminowój pod N.r 2.

Kto w ięc ma chęć do kupienia, wezwanym  jest 
- tem pomiarkowaniem, i e  obszerność tego prawa 
z dok m entów  jrg j się tyczących wyjaśnia, które 
to dokumanta kurator masy konkursu p. radca spra 
w iedliw ości Walter, tutaj na żądanie do celu in- 
formacyi przedłoży.

Bytom w Górnym Szląsku d. 11 Maja 1880.
Królewski Sąd powiatowy. Oddział pierwszv. 

(493-3) Kunom ki.

I  ii s e  r  a  t y*
O d  l £ °  l i p c a  r .  b .  d o d a w a n y  b ę d z i e  d o

Czytelni dla młodzieży
półarkusz

l o z m a i i o ś c i .
Zawierać on bedzie głównie praktyczne wiadomości z fizyki 

i nauk przyrodniczych, a rty k u ły  o gimnastyce z je j zastoso­
waniem praktycznem, rozporządzenia i wiadomosoi tyczące się 
szkół i zakładów publicznych^ ryciny potrzebne do wyjaśnie­
nia tekstu, doniesienia o w yszłych dla młodzieży dziełach, 
szarady, anegdoty, zagadki, zadania matematyczne itd.

l U I / J l U T O Ś d
przy końcu roku stanów ć będą osobny tomik.

Prócz tego dodawany będzie co póf roku portret zasłużo- 
uego krajowi męża. Na pierwsze półrocze dany będzie por­
tre t Karola Szajnochy, który z końcem sierpnia rozeszlemy 
czytelnikom naszym. (711-1 2 )

Pragnąc jedynie, aby pismo nasze stało  się prawdziwie po- 
źytecznem i jak  najbardziej rozpowszechniło się w kraju, nie 
podwyższamy ceny, która pozostaje jak  dotąd:
Dla preuum erijących na miejscu: rocznie. . 4 z łr. w .a.

półrocznie 2  „ „
kwartalnie 1 „ „

Dla zamiejscowych prenumeratorów: rocznie . 4 z łr . 40 c. w.a.
półrocznie 2  „ 20  „ „
kwartalnie 1 „ 10  .  „

Lwów. — Nr. H I 2/,-  R c d a k c y a  C z y te ln i .

ADM łNISTRACY A

■ i i i  s u s  w  jl
z a w ia d a m ia  s z a n o w n ą  P u b l i c z n o ś ć ,  ż e  p o c z ą w s z y

od d. 29 Upca 1860
w każdA Niedzielę i Święta

OMNIBUS
na 8 osób urządzony,

o godzinie 6 rano odchodzić będzie do 
Ojcowa, a następnie drugiego dnia z Oj­

cowa o godzime 5lj3 wracać będzie.
Za k a ż d y  kurs  od o s o b y  opłata wy­

nosi 1 5 0  kr. w. a.
—— Bi ór o  H O T E L U  S A S K IE G O  przyjmuje za­

m ówienia za gotoW§ zaraz zapłatę. (7 1 3 -1 -3 )

"T adesłaną * G alyy1 ofiarę na odprawienie nabożeri- 
stwa, w up łynl?"% ćrngą rocznice zawarcia zwią- 

' W  zków niałżcó kich JJVV w . Henryka i Maryi z Sto-
juwekich, Kurdwanowskich, w dniu 13 cicrwca, odebrałem i
na intenoyę małżonków w kościele Jasnej Góry odprawiłem 
Msze świętą przed ołtarzem , przed którym ich związek m ał­
żeński przed dwoma laty pobłogosławiony został. (692) 

Częstochowa d. 20 czerwca I 860 .
L u s t .  H a w e l s k i ,  A. P. Częzt

O d S o litera  i e Czy w  2 godalnaoh
bez boleści i n i e b e z p i e c z n o ś c i  Dr. Bloch w e  W iedniu .

iri
U

Bhsze listow nie. L ekarstw o z program em  do rozesłania.

1 tu - 8 U )

tak angielskiego P o r tla n d  becika po 12 z łr . 60 kr. 
jak  i rzymskiego R om an . . v po 7 z łr . 90 kr.

otrzym ał świeży' Transport (619)

KAROL WOLAŃSKI
W  K R A K O W I E  

w R ynku g łów n ym , przy rogu u licy  Szczepańsk ićj, 
w pałacu zw anym  „Kriysztofory."

M I  B S  Z  K  A M  I  E
z pięciu lub sześciu pokoi składające się,

w domu murowanym o jednem piętrze, frontem na połuduie, 
z Piwnica, Kuchn Stajnią, Wozownia, z uroczym widokiem 
poczynającym sie od kopć* Krakusa, a zakończonym kopcem 
Kościuszki, pod Zamkiem Nr. 2 5 l/40 w ogrodzie, każdego cza­
su jes t do wynajęcia. — Wiadomości dotyczącej sig wyłioję- 

tymże samym domu zasiagnad można. (684-.3J
jes t 

cia, w

Do R odiiców  lob Opiekunów!
Familia zajmująca się wygodą m łodzieży  

chodzącej do szkół publicznych, czuwaniem 
troskliwem nad postępem jej nauk szkolnych, 
a szczególnie staraniem nauczenia jej języ— 
zyka f r a n c u s k i e g o ,  tak ćwiczeniem pra­
ktycznem j*k teoretycznym

przeniosła swe mieszkanie do domu 
p r a s h i l l ,

sytuowanego na ulicy P a ń s k i e j  naprzeciw 
Gimnaz) urn.

Ktoby z Rodziców ży c zy ł sobie umieścić 
synów swoich w domu wspomnionej familii, 
raczy się zg ło sić  do

p . P rash ill
dla dalszego zainformowania się. (689-3 -3) 

R zeszów  w lipcu i 8 6 0  r.

Nauczyciel prywatny
poszukuje umieszczenia w Obywatelskim domu w Galicyi lub 
Królestwie Polakiem. — Bliższa wiadomość w Krakowie przy 
ulicy Brackićj pod L. 157 n. na dole. (715 1 -3 )

O G R O D N IK
w e w szy stk ich  g a łę z ia e h  ogro ­
dnictwa obznajom iony, zaw iad u jąc  
AÓększemi ogrodam i poszukuje od­
powiedniej posady. — Liety frankowano 
uprasza nlę pod lite rą: T . W .  w E k s p e d y -  

o y i  „ C za * u .u (679-8)

Sabjekt Aptekarski
p osiadający  d ok ład n ie  ję z y k i niem iecki i pol­
sk i, opatrzony chlubnemi świadectw am i, m oże  
zn a leść  p om ieszczen ie  w  A p tece  podpisane­
g o  w K rak ow ie . (556-6)

W  Jlolędziński, aptek.

ZAKŁAD 
budowy machin i narzędzi 

rolniczych
w t a r g o w i s k a c h

u p ow ażn ił pana K a ro la , W e r n e r a  w e  
L w o w ie  do przyjm ow ania obstalunków , na 
sw oje  w yrob y . 1’an W ern er  oddaw ać b ę­
d zie  te w yro b y  szanow nym  nabyw com

na m iejscu w e Lw ow ie po oenaoh 
fabrycznych ,

z doliczeniem  tylko k osztów  trausportu.

B liż sz a  w iad om ość na listy  frankow ane, 
pod ad resem : K a r o l  W e r n e r  w e  L w o ­
w ie, u lica  P a ń sk a  N r. 9 5 % . ( 686-3)

O G Ł O S Z E N I E .

KOLEJ

t i p r z .

GALIC.

Ł 1 I I
MPW przyszłą Niedzielę dnia 29 " b. m.

u rząd zon y zostanie na ck. uprzyw il.

galicyjskiej Kolei Karola Ludwika
oprócz z w y k ły c h  p ociągów  p o d łu g  planu iazdy przypadających

o s o b n y  P o c i ą g  O s o b o
z Krakowa do Taraowa i napo wrót,

a to podług następującego planu jazdy:

W y

O s o b n y  P o c i ą g
Z  Krakowa do Tarnowa.

o s o b o w y

Z  Tarnowa do Krakowa.

8  t a o y a
P r z y j a z d Od j az  d

8  t a c y  a P r z y j a z d 0  dj  a zd
Godz. Min. Godz. Min. Godz. Min. Godz. Min.

K ra k ó w  (po południu) . ■ # 3 T a rn ó w  (w  nooy) . 11 30
B ie rż a n ó w .................................... 3 15 3 17 Bogumiłowice 11 42 11 43
Podłeże ......................................... 3 34 3 38 Słotwina. . . 12 12 12 15
Kłaj \ ............................................. 3 55 3 56 Bochnia . . 12 35 12 39

4 13 4 18 Kłaj . . .
4 39 4 44 I Podłeże . 1 9 1 115 15 5 17 Bierżanów . . . 1 26 t 27

T a rn ó w ....................................... 5 30 po południu K r a k ó w ................................ 1 40 w nooy

Przy tym osobnym pociągu pozostaje istniejąca taryfa  należytośo i od przeja­
zdu osób i przewozu pakunków podróżnych i pospiesznych w sw ej zupełnćj m ocv  

W.edeń w Lipcu 1 8 6 0  r. ’  (ł06. 3;

Ces. król. uprzywilejowana kolej galicyjska Karola Ludwika.
_ *rodpisany zaopatrzywszy swój Skład

O B  S C  P O K O J O W Y C H

w znaczny zapas świeżych najnowszych desen i, poleca takowe po cenach bardzo um iar- 
kowanych, począwszy od 3 0  centów aż do kilku złrens. za rulon.

Również utrzymuje zaw sze na Składzie tak w K R A K O W I K  jak i w T A R N O W I E : 
P a sk i do  O strzenia k raytew  G oldschm idta, — Storów  do ok ien , — 
H erb aty  ch ińsk iej, — T orb i  K u ferk ó w  podróżnych, — P r o ­

szk u  p ersk iego  na ow ady i P ap ieru  n a  m uchy —  jako też
Eau de princesses „d’Auguste R enard  d P arisu po centów 8 4 , — Lait 
de concombre i Lait de fraises po 8 4  centów, środki bardzo skuteczne 
przeciw piegom. (551-9-1,) Józef  Jahn, w Krakowie i w Tarnowie. 

~  SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNEJ
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stan
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